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się topić jedynie przy zastosowaniu dmuchawek. Natomiast zastosowanie dmu­
chawki do palnika Mekera pozwala podnieść temperaturę płomienia do 1800°,
co dotychczas dawało się urzeczywistnić je ­
dynie w piecach o bardzo skomplikowanej bu­
dowie i przy olbrzymim zużyciu gazu.

Dodajmy, że podane wartości tempera­
tur ulegają pewnej modyfikacji przy posłu­
giwaniu się palnikiem, temperatura Jbowiem 
płomienia zależy także od wymiarów i rodza­
ju ogrzewanego przez płomień przedmiotu.

Fig. 2 objaśnia budowę zwykłego pal­
nika Mekera (bez dmuchawki). Część I  za­
wiera specjalnie skalibrowany otwór, przez 
który wpada gaz do kominka B. C oznacza 
wspomnianą wyżej kratę niklową (nikiel uży­
ty dla jego względnej odporności chemicznej). 
Z boku narysowana jest ta krata, widziana 
z góry —  posiada ona budowę komórkowatą, 
przypominającą plastry miodu z tą różnicą, 
że przekrój komór jest kwadratowy. Krata 
C  przedstawia w ten sposób szereg kanałów 
o długości ok. 10 mm. i o przekroju ok. 4 
mm2.

Stosując tę samą zasadę w budowie, 
dało się obmyśleć i urzeczywistnić szereg  
najrozmaitszych pieców, wielkością i kształ­
tem przystosowanych do odpowiednich celów.
W niektórych z nich przez mieszanie gazu z tlenem zamiast powietrza daje 
się otrzymać temperatura 2200°.

Niewątpliwie palniki Mekera mają przed sobą olbrzymią przyszłość i za­
sługują na bliższe poznanie. sic.

Nowe Komety.

Od połowy czerwca mamy do zanotowania pojawienie się 4 komet, 
z których dwie, zdaje się, po raz pierwszy ujrzano, zaś drugie dwie należą 
do grupy komet o krótkim okresie obiegu, były już parokrotnie obserwowano 
i tego roku zostały odnalezione na miejscach, przepowiedzianych przez ra­
chunek.

Komety dostrzeżone są następujące:
K om eta  1911a. P. M. Wolf, dyrektor obserwatorjum w Heidelbergu, na 

kliszy, otrzymanej w dniu 19 czerwca, odnalazł ślad komety. Kometa ta nosi 
jego nazwisko —  W olf ją poszukiwał systematycznie, opierając się na efeme­
rydzie, obliczonej przez naszego rodaka Kamieńskiego na zasadzie obserwacji 
dokonanych w latach 1884. 1891, 1899. Kometa ta została odnaleziona bar­
dzo blizko miejsca, przepowiedzianego przez rachunek, i wyglądała jako słaba 
gwiazdka 15-tej wielkości, otoczona mglistą masą słabo świecącą; z powodu
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nikłego blasku kometa ta, aczkolwiek bardzo interesująca, mogła być dostrze­
gana tylko przez bardzo silne instrumenty.

Kom eta 1 9 1 1 b . Nad ranem w dn. 7 lipca M. C. Kiess z obserwatorjum  
Lieka na górze Hamilton (Stany Zjednoczone), poszukując oczekiwanej komety 
Enckego, natrafił na kometę zupełnie nieznaną. W chwili odkrycia ta kome­
ta była widoczna nawet przez małe lunety. 8 lipca p. M. W olf ocenił jasność 
jądra około 7.5 w ielkości— jądro było niezupełnie wyraźne. Na kliszach 
można było dopatrzeć się śladów ogona.

H. Kobald na zasadzie obserwacji z 8, 11, 15 lipca obliczył następują­
ce tymczasowe pierwiastki drogi:
Przejście przez punkt przysłoneczny 1911 r. czerwiec 30.2878 cz. śr. Berlin 
Odległość węzła od punktu przysłonecznego 110° 51'.43 j

Długość w ę z ł a .........................................  157 51 .96  > równonoc 1911.0
Nachylenie ...............................................  148 29 .04 j

Logarytm odległości punktu przysłonecznego 9.83830
Powyższe pierwiastki prowizoryczne posiadają pewną analogję z pier­

wiastkami pierwszej komety z r. 1790, odkrytej przez Karolinę Herschel— do­
piero rachunki późniejsze, oparte na dłuższym szeregu obserwacji będą mogły 
wykazać, czy pomiędzy temi kometami istnieje jakiś rzeczywisty związek, czy 
też mamy do czynienia z przypadkową analogją.

Kometa Kiessa szybko zbliżała się do ziemi, dążąc na południo-zachód; 
blask jej rósł znacznie: w dniu 17 sierpnia znajdowała się kometa najbliżej
ziemi w —  odległości ziemi od słońca i blask jej wynosił 3.5 wielkości. N ie­
stety jednak z powodu stosunkowo nieznacznej odległości od ziemi kometa 
szybko przesuwała się wśród gwiazd, mknąc na południową półkulę, tak że 
w dniu 18 sierpnia zniknęła z naszego horyzontu, stając się widzialną dla 
obserwatorjów, położonych na południowej półkuli.

Kom eta 1 9 l i c .  W. R. Brooks amator astronom, znany poszukiwacz ko­
met z Geneva (N. Y.), w dniu 20 lipca odkrył tę kometę.

Kometa znajdowała się w chwili odkrycia w bardzo dobrych warunkach 
obserwacyjnych. Blask jej wynosił około 10-tej wielkości, poruszała się po­
zornie w kierunku północno-zachodnim w konstelacji Pegaza; widać ją  było 
nawet przez małe lunety, można było zauważyć jądro gwiaździste otoczone 
przez mglistą masę.

Jak widać z rachunków wstępnych, odnoszących się do pierwiastków dro­
gi, kometa przejdzie przez punkt przysłoneczny dopiero w listopadzie; blask 
jej stale obecnie wzrastać będzie. W dniach 2, 4, 10 września oglądałem tę 
kometę przez instrumenty obserwatorjum im. Dr. Jędrzejewicza w Warszawie.

Od dnia 2 września do 10 września zauważyłem znaczne zwiększenie 
blasku —  w tym dniu wydała mi się 6’5 —  6’0 wielkości. Jądro gwiaździste, 
otoczone masą św iecącą, z łatwością się spostrzega. W dniu 10 września 
można było chwilami zauważyć pewną asymetrję w masie otaczającej gwia­
ździste jądro. Obecnie kometa jest już tak jasna, że można ją  widzieć przez 
zwykłą lornetkę teatralną. W d. 10 wrześia znajdowała się ona w gwiazdo­
zbiorze Smoka, na północo-zachód od gwiazdy 3-ej wielkości £ Smoka.

W następnej notatce udzielę o tej interesującej komecie więcej dal­
szych szczegółów.

K o m e ta  1 9 1 1  d . W dniu 31 lipca w Obserwatorjum w Algierze odna-
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leziono na miejscu, wskazanym przez p. Backlunda, dyrektora Obserwatorjum 
w Pułkowie, słynną kometę Enckego. Jest to 31 powrót zaobserwowany tej 
komety od chwili znalezienia jej w roku 1786. Miejsce komety, przepowie­
dziane przez rachunek, zgadzało się prawie zupełnie z miejscem rzeczywi­
stym, gdzie odnaleziono kometę, co daje nowe świetne potwierdzenie dokład­
ności rachunków i doskonałości teorji tej komety, nad którą p. Backlund oko­
ło 40 lat już pracuje.

Powrót tegoroczny tej komety jest w niedogodnych warunkach ze w zglę­
du na zbytnią bliskość jej od słońca —  z tego powodu jest ona bardzo trudna 
do obserwacji a w naszej szerokości nawet niewidzialna.

Należy zauważyć, że kometa Enckego odznacza się najkrótszym okresem 
obiegu ze wszystkich znanych nam komet, mianowicie 3,299 lat.

J. Krassowski.

Kalendarzyk astronomiczny na miesiąc wrzesień 1911 r.

Merkury, po przejściu dnia 9 przez połączenie dolne ze słońcem, zaczy­
na wschodzić przed słońcem; dn. 25 dochodzi do największej elongacji zachod­
niej i wschodzi przeszło o godzinę przed słońcem.

Wenus przechodzi dn. 15 przez połączenia dolne ze słońcem, to też 
w końcu miesiąca wschodzi już o l i  godziny przed słońcem.

Mars wschodzi w początku miesiąca około 9 i wiecz., w końcu miesiąca
0 8-ej wiecz., znajduje się w konstelacji Byka.

Jowisz zachodzi coraz wcześniej, z końcem miesiąca w godzinę po słoń­
cu; widzialnym więc jest bardzo krótko w zachodniej części nieba.

Saturn wschodzi z początkiem miesiąca o godz. 9 wiecz., z końcem mie­
s ią ca —  po 7 wiecz., znajduje się pomiędzy konstelacjami Byka i Barana.

Uran zachodzi około północy, znajdując się w konstelacji Strzelca; 
wreszcie Neptun wschodzi z początkiem miesiąca około 1-ej po północy, z koń­
cem miesiąca — po 11-ej wiecz. i znajduje się w konstelacji Bliźniąt.

Pełnia księżyca przypada dn. 8, trzecia kwadra —  dn. 15, nów — dn. 22
1 pierwsza kwadra —  dn. 30.

Słońce wstępuje dn. 24 w znak Wagi; jest to początek jesieni astrono­
micznej.

Wt. Dziewulski.
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